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GENA PRENUMERATY: 


Czw. Św. Dyoskora. 
Pist. Sw Walerysna M, 
Sob. Sw. Euzebiusza B. 
Niedz. Sw- Łazarza B: 
Pon. Sw. Damszego P. 


W ŁODZI ; 
R i b i; k wt. Sw Daryusza M 
OCZNIG rD. = 
Półrocznie „ 4 „ — „Śr. Sw. Teofila M. 
Kwartaln. „ 2 „ — sA 
SMiesięczn. , — 7 67 |] Wschód sł. godz. 8 m. 04 
Danófęnić 10 zy Zachóg Sle godi 7 "AE 
dni dz. m. 38 
Egz. pojacynczy 5 E enia go 
CHS TRETEN 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie 5» — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 , 50| ul. Przejazd Mt 8. 
Miesięcznie „ — -„ 85 


M telefonu 593. 


Rok iX. 


ROZWÓJ 


ainnik paliw, przayalny, tkania, opłny I Hkaraki, lu kury. 


Czwartek, dnia 14 grudnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadeśsłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 ZE za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za przej peara 36 rb. ue: zł bez oznaczenia aż sd oz uważa za  bosądnac Że, SOWA nie ZwTACA. 
70 WSPIERAŁ ~ sS 2 y5 KZ y mR PM zj 


Teatr Polski „Vietoria” 


GAWALEWICZA. 


pod artystycznem kierownictwem 7 A 


PIĄTEK 


a aaddoya Mala Aa 


(6 sztuka 
Gabrygli. Zapolskiej. 


Podręcznik do historyi polskiej 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 


z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkam 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 


do nabycia w Administracyi „Rozwoju 1238 
Rozkład pociągów. 
Zimowy. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 


d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, ma)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej  Warszawsko- Kaliska 
Odchodxzą do Kaliszas o g. 6.35, 11.46, 4.40, 


fo Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą | 


a Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35, 


Kolej Obwodowa. 

Qdehodzą ze stacyi Łódź=kaliska do Słotwin o godz 
6.46%, ze Słotwia do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą ze 
s. łuódź-kaliska do Koluszek 7.19, przychodzą z Kolu- 
sax do st. Łódź-kaliska o g: 6.20. 

Uwagi. Godziny, wydrukowane 
SRSSERNA czas od 6 wieczorem do 6 


tłustym drukiem 
5> rano. 
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Towarzystwo Bvwloniteżia 
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Dawno już nie pamiętamy tak licznie zgro- 
madzonych słachaczów w Towarzystwie Hygie- 
nicznem, jak na odbytem we wtorek ubiegły ze- 
braniu Sekeyi wychowawczej tegoż Towarzystwa. 

Tak tłuwna zgromadzenie osób wywołane zo- 
stało zapowiedzią rozważenia wielkiej doniosłości 
sprawy, bo dotyczącej oświąty ludowej. 

Na zebrania wtorkowem, które odbyło sią 
w lokalu „Luta:*, pod „przewodnictwem dr. Se- 
weryna Sterlinga, mówili: dr, Mieczysław Kauf- 
mau „O analfabetyśmie'w Łodzi i środkach za- 
radnych" eraz p. Stefan Majewski „Organizacya 
aniwersytetu ludowego". 

Pierwszy z prelegentów, mówiące na wstępie 
swego odczytu o teraźniejszym stanie oświaty 
w Królestwie, zazaaączył, iż każdego, któremu 
sprawa oświaty ludowej leży na sercu, uderza 
w oczy zatysowujący się jaskrawo analfabetyzm 
w Łodzi, 

Analfabetyzm ten kwitnie, potęgująe się co- 
raz więcej. Lubo istnieją w Łodzi szkoły dla 
nauki czytania i pisania, lecz liczba szkół tych 
stanowczo jest niedostateczna. 


l 
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Scharakteryzowawszy dosadnie w jakich wa- 
runkach ekonomieznych znajduje się robotnik fa- 
bryczny, p. K. dowodził, że u nas najwięcej jest 
analfabetów wśród tej sfery klasy roboczej. Do- 
tychczas, z powodu napotykanych trudności czy- 
sto formaloej natury, sprawa prowadzenia nau- 
ki czytania i pisania szłą niezmiernie opieszale. 
Obecnie zaś, gdy zawiał inny duch czasu, kiedy 
trudności formałne zostały usunięte, należy pro- 
wadzić jawną walkę z avalfabetyzmem. Jak wiel- 
ką jest potrzeba przedsiębraaia środków zarad- 
czych przeciw objawom analfabetyzmu w Podzi, 
pouczają przytoczone przeć d ra Kaufmana dane 
statystyczne: 


Wedlug “spisu Jedwodiiówegoć wu roku 1897, | 


w Łodzi mężczyzn umiejących czytać i pisać by- 
ł» 68229, analfabetów zaś 84,301; kobiet umie- 
jących czytać i pisać liczono 54 „815, analfabe- 
tek zaś 106,105, a zatem 55% mężczyza i 66% 
kobiet nie umiejących czytać ani pisać. 


Od tego czasu procent analfabetów, zdaniem 
prelegenta, z pewnością znacznie się powiększył 
pumimo istaiema kilku szkół wieczorowych 8o- 
botnich i niedzielnych. Twierdzenie to opiera 
się ua tym fakcie, że liczba szkół w Królestwie 
nie wzrastałą w tym samym stusunku, co liczba 
mieszkańców. Wzrastała ześ wogóle znacznie 
wolniej niż w Cesarstwie. Podczas, gdy po 
zwinięciu w Warszawie komisyi wyznań i oświa- 


i ty 1840 r. w Królestwie było 1235 szkół, wea- 


A O A Z R Z Z Z Z o 


łam ześ C:sarstwie tylko 1892 to w r. 1880 
w Cawarstwie (bez Królestwa i Fialandyi) było 
20,483, w Królestwie 2287, w r. 1898 w Cesar- 
stwie (bez Królestwa i Finlandyi) było 66792, 
w Królestwie 3646, t. j., że w pierwszym okre- 
sie czasu liczba szkół w Cesarstwie powiększyła 
się 12 razy, w Królestwie zaś podwoiła się tyl- 
ko. W następnym okresie w Cesarstwie powię- 
kszyła się w trójnasób, w Królestwie tylko o 
60 proc. 

Powodem tego nierównomiernego wzrostu było 
istnienie w Cesarstwie samorządu ziemskiego 
i miejskiego, które: wydawały względnie duże 
sumy na oświatę i brak tych ipstytucyi w Kró- 
lestwie. 


W roku 1897 Petersburg wydawał na gzko- 
ly ludowe 885 519 rb., t j- 70 kop. na głowę; 
Moskwa 734,252 rb., t-j: również 70 kop. na 
głowę; Odesa 346, 678 rb., t. j. 85 kop. na gło- 
wę, podczas, gdy w Warsza wie wydatek fen wy- 
niosł 24 kop., w Łodzi zaś aż 8 kip. na glong. 


Od tego czasu stosunki w Cesarstwie popra- 
wiły się. W roka 1900- -ym Petersburg- wydał 
1,860,213: rb., Moskwa 1,169,79B8 1b; u nas zaś 
sumy na ten "cel wydawane powiększyły się nie- 
znacznie. 

Gorzej jeszcze przedstawiają się te dane, je- 
śli je zestawić z wydatkami na cele oświaty lu- 
dowej miast różnych zu granice. Paryż wydaje 
rb. 8 kop, 50 rocznie na głowę, Kopenhaga — 


p O O Z EE RÓ NO A Z 


TELS 
rb. 7 kop. 92, Berlin tylko rb. 4 kop. 50 na 
głowę, mianowicie 16,937,000 marek. 


Miasto o tej samej mniej wiącej liezebności 
mieszkańców, co Łódź, a mianowicie Drezno wy- 
daje 7,000,000 marek 'rocznie na cele oświaty 
ludowej. 


Jako dowód niesumiennej gospodarki miej- 
skiej w tym kierunku w Łodzi służyć może ten 
fakt, że kasa miejska ściąga od mieszkańców 
podatku szkolnego corocznie 120,000 rabli a wy- 
daje tylko na cele oświaty ludowej połowę tej 
sumy. 

Jakże więc w podobnych waruskąch niema 
ię szerzyć i potęgować analfabetyzm w odr? 
iezuajomość Czytania ` 1 pisania spotykamy nie- 

tylko u dzieci, lecz i dorosłych, a do tych osta- 
tnich właśnie, jak wyżej powiedziano należy 
wielka liczba robotników i robotnie fabrycz- 
nych. 

To też zdaniem de: Kaufmana, należy ják- 
najprędzej przedsięwziąć środki skutecznej walki 
z analfabetyzmem. Do środków zaradczych ua- 
leży założenie szkół wieczornych, niedzielnych, 
sobotnich oraz uniwersytetu ladowego. 


Dr. Kaufman w odezycie swym, opierając 
się na tem, że klasy robotuicze odczuwają bat- 
dzo potrzebą oświaty, wysuwa na pierwszy plan 
sprawę analfabetyzmu u dorosłych. Sprawą bo- 
wiem nauczania dzieci zająć się powiono pań - 
stwo, dorosłych zaś społeczeństwo własnym ko- 
sztem, 


Stojąc na takim gruncie, dr. Kaufman, nwa- 
ża za koniecznó stworzenie w Łodzi specyalaej 
organizacyi, któraby {mała za zadanie krzewie 
nia oświaty. 

Dlatego też przedstawia zgromadzonym opra- 
cowandy przez siebie projekt ustawy Towarzystwa 
krzewienia, cświaty. 


W myśl tego projektu Towarzystwo będzie 
mialo na celu: udostępnić wykształcenie elemen- 
tarne tym asch m dvrosłym, które w czasie wła- 
ściwym nie mogły go nabyć w szkole; zachęcić 

i dać możność czytania tym, którzy wykształce- 
nie elementarne: już posiadajs: spopularyzować 
dla szerszego cgóła nauke uniwersytecka i wre- 
szeje uzupełniać i rozwijać wykastalceie zawodo- 
we robotników i rzemieślników. 


Dla osiągnięcia tych celów Towarzystwo 
urządza: kursy dla analfabetów dorsałych w pu- 
staci szkół wieczornych, sobotnich i niedzielnych, 
otwiera biblioteki bezpłatne, urządza bezplatne 

publiczne czytelnie i biblioteki, urządrą serye od- - 
ribe popalaranych, stunowiących pewną całość 
z zakresu rozmaitych dziedzin-wiedvy, organizuje 
odezyty lnźue w miarę potrzeby, urządza wykła- 
dy wieczorne, sobotnie i niedzielne z zakresu teci- 
niki i ryscaków dla chtących się kształcić za- 
wadowo robotników, wydaje broszurki i dzieła 
popularne, organizuje wycieczki uaukowe, kolek- 
cyonuje i wypożycza środki pomocy naukowej itd. 


. 
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Siedliskiem Towarzystwa jest Łódź, lecz dzia- 


lałność swoją rozszerzyć może i na okolice przez | 


otwieranie filii i nrządzanie ruchomych odczytów. 

Członkowie Towarzystwa dzielą się na czyn- 
nych i sympatyków. Ci ostatni popierają dzia 
łalność Towarzystwa tylko materyalnie. Głos de- 
cydnjący na zebraniach ogólnych i sekeyjnych 
mają tylko członkowie czynni. 

W celu dokładniejszego wykonania swoich 
zadań Towarzystwo rozpada się ua sekcye: a) 
szkół wieczornych, sobotnich i niedzielnyeb; b) bi- 
blioteczną; c) uniwersytetu powszechnego ita. 

Otwieranie nowych sekeyi i określanie ogól- 
nego charakteru sekcyi odbywa się na zebraniach 
ogólnych, 

Poszczególny program swoich zajęć nkłada 
sobie każda sekcya oddzielnie, w tym celu urzą- 
dza posiedzenia sekcyjne i wybiera przewodni- 
czącego i jego zastępcę. Na posiedzeniach sek- 
cyjnych głos decydujący mają tylko członkowie 
danej sekcyi, członkowie innych sekcyi, człon- 


/ kowie sympatycy mają tylko glos doradczy. Zs- 


brania ogólne zwyczajne odbywają się | raz do 
roku, w celu rozpatrzenia sprawozdania i wybo: 
ru zarządu i komisyi rewizyjnej. 

Zebranie ogólne uważa się za prawomocne 
przy obecności przynajmniej '/, liezby członków. 
Zebrania ogólne w dragim terminie (po dwóch 
tygodniach) są prawomocne bez względu na liez- 
bę obsenych. Wszystkie sprawy na zebraniach 
ogólnych rozstrzygają się prostą większością gło- 
sów za wyjątkiem zmiany ustawy lub zamknię- 
eja Towarzystwa, do czego niezbędną jest wig- 
kszość przynajmniej */, liczby obecnych. Środki 
Towarzystwa tworzą się ze składek stałych i 
jeduorazowych, z wpływów, z odczytów i t, p. 

Zarząd Towarzystwa wybierany jest na rok 
jeden i składa się z 4-ch członków, którzy ze 
awego grona wybierają prezesa, zasiępcę, skar- 
hnika i sekretarza. Oprócz tego do zarządu 
z glosem decydującym należy przewodniczący 
oddzielnych sekcyi. 

Komisya składa się z 3 ch członków. Usta 
wa obejmuje wogóle 12 paragrafów. 

Zapozbawszy zgromadzonych z treśsią pro- 
jektowanej ustawy, dr. Kaufman położył nacisk, 
ià zdaniem jego, najpilniejszą, mie cierpiącą 
zwłoki jest sprawa walki z analfabetyzmem. 
Dlatego też uważa za konieczne rozpocząć ją 
natychmiast, oo się zaś tyczy uniwersytetu po- 
wszechnego i biblioteki, to powołanie ich do ży- 
cia może być uskntecznione pfźniej. 

Po przedstawieniu przytoczonego wyżej pro- 
jektn Towarzystwa szerzenia oświaty, przewo: 
dniczący oznajmił zebranym, iż dyskusya nad 
tym projektem nastąpi po wygłoszeniu odczytu, 
mającego bezpośrednią łączność z poprzednim, 
wypowiedziapym przez nauczyciela p. Stefana 
Majewskiego ma temat <Organizacyi uniwersy* 
tetu ludowego». 


J“ Od Administracyi „Rozwoju”. 


Niepokoje, których od paru nocy widownią 
jest nasze miasto, wywołały panikę wśród mie- 
szkańców, której ostatecznym wyrazem było n- 
ruchemienie całej nieomal ludncśzi robetaiczej 
o godz. 4-ej po południu na wieść, jakoby na 
Widzewie zaszły groźne wypadki. Wskutek te- 
go roznoszenie <Kozwojn» w dniu wczorajszy m 
zostało bardzo utrninionem, a na wielu ulicach, 
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gzezególniej zaś na Brzezińskiej, roznosicieli na- | 


szych wojsko wprost nie przepuszczało. 

Dopóki więc miasto się nie uspokoi—prosimy 
czytelników o potłażanie w razie nieotrzymania 
<Rouwojw, zawiadamiając naa jednakże Każdo- 
razówo o niedoręczeniu numera.’ 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIK. Dzis Sławomira. 
tro Weolimira. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, Wica Piotrkowska 


Ja- 


nr, 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 


czóram. 

TEATR VICTORIA; Jutro po cenach zniżonyci 
„Matka Szwarcenkopi,* sztuka w 5 aktach G. Zapol- 
skiej, Początak o godzinie 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś ogólne zebranie członków Tow. 
lekarsalegu (Dzielna 51), o godz. 8 i pół wieczorem. 

— Jatro posiedzenie kelnerów w sali 5silina przy 
ul. Koustantynowskiej, o godz. 4 po poł. 

ĆWICZENIA STRAŻY. Dziś ćwiczenia sygna- 
Jowa 1V oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotniczej 


í 
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w domu rekwizytowym III oddziału, o godz. 7 i pół wie- 
czorem. 


CYRK braci TRUZZI. Dziś przedstawienie o g. 
8i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Nabożeństwo za Mickiewicza. Na licz- į 


ne zapytania, skierowane do naszej redakcji, 
odpowiadamy, że wstęp do kościoła św. Krzyża 
na nabożeństwo żałobne sobotnie będa mieli 
WSZYSCY. 
delegatów instytucyi, cechów i towarzystw. 


Próba. 
za Mickiewicza próba wspólna «Lirników» i „Lu- 
tniatów'* odbędzie się w piątek wieczór o godzi- 
nie 9-ej w lokalu „Lutni“ Piotrkowska 108. 


Dekoracya kościoła. Na nabożeństwie żało- 
bnem za Adama Mickiewicza dekoracyę kościo- 
ła zavfiarował również bezpłatnie p. E. Gun- 
delach. 


Zydowskie Towarzystwo dobroczynności. 

Wczoraj, o godz. 9 ej wieczorem, w lokalu 
przy ul. Długiej N: 45, odbyło się ogólne zebra- 
nie żydowskiego Towarzystwa dobroczynności, 
w celu wyboru członków do władz instytacyi, 
oraz rozważania memoryału w sprawie obmy- 
dlenia sposobu powiększenia funduszów Towa- 
rzystwa, opracowanego przez specyalną komisyę. 

Zgromadziło się 59 członków; przewodniczył 
p. St. Silberstein. Przedewszystkiem przewodni- 
czący zakomunikował 
czlonkowie zarządn pp. Aleksander Walfisz i 
adwokat Michal Cohn, nadestali listy, w których 
oświadczają, iż z powodu ostrej krytyki działal- 
ności zarządu, który jakoby w ozasie ogóluego 


bezrobocia i ciężkich warunków, nie podjął Ża-- 


dnej akoyi alżenia niedoli biedakom, 
się swoich mandatów. 

Następnie dla zaoszezędzenia czasu, p. Sil- 
berstein zaproponował zebranym, aby skruty- 
nium zajęło się obliczaaiem głożów, 2 prezydyum 
tymczasem przedstawi memoryal. Na skrutato- 
rów zaproszono pp. M. Piutusa i R eenbauma, 
Ojczytaniem memoryała zajął się członek komi- 
syi dr. Likiernik, „Bardzo  ubszerny memoryal; 
opracowany na podstawie zgromadzonych przez 
członków komisyi faktów, przedstawia smatny 
obraz dotychczasowej gospodarki dozoru bóźai- 
cznego. Wadliwa i niesumienna gospodarka do- 
zoru bóźnieznego wyraża się nietylko w niedba- 


zrzekają 


łem prowadzeniu ksiąg buchalteryjnych, nietylko | 
w ujawuionym ma każdym kroku nieporządku, ; 


lecz i w szafowaniu fanduszami publicznemi, 
których celu prreznaczenia w dauej chwili tru- 
dno jest skontrolować, gdyż księgi gą tak nie- 
snmiennie prowadzone, iż memożliwem jest wprost 
zoryentować się w sytuacyi. Wogóle cały me- 
chanizm biarowości, dotyczącej spraw gminnych, 
jest niedokładny i wymagający radykalnej re- 
formy. 


Panujący tam nieład należy doprowadzć do ` 


porządku. - 

Komiaya, badając pilnie gospodarkę tamtej- 
szą i stwierdziwszy szereg faktów, rzucających 
niekorzystne światło na czynnosci władz gmiu- 
nych, doszła do przekonania, że kilkadziesiąt ty- 
siący rubli jest corocznie marnowabych, które 
śmiało wogłyby być użyte na čele, 
z działaluościg Towarzystwa dobroczynności. 

Wedłag oblieżeń komisyi, zarząd Towarzy- 
stwa dobroczynności mógłby rozporządzać sumą 
58,000 rubli, pochodzących ze Źródeł następują- 
cych: 1) ze sprzedaży miejsc na ementarzu 4 000 
rub., 2) z synagogi 8,000 rnb; 2) z placów 5,500 


rab; 4) kąpieli rytualnych i pałdachima na we- | 


aela 2,500 rub.; 5) z sum, figurujących w etacie, 


a nmiecsprawiedliwionych potrzebą 8,000 rub.; 6) ` 


u rzeźni, bez nakładania podatka na mięso, tyl- 
ko od rzeźuików 40,000 rub, 

Sama 58,000 rub., zdaniem komisyi, umożli- 
wilaby Towarzystwu dabroczynuości zaspokojenie 
wiela potrzeb ubogiej ludności. Należy jaknaj- 
prądzej położyć koniec wsz:lkim nadużyciom do- 
zoru -bóżajezuego. 

Ażeby zapanował w gospodarce gminy po- 
rządek, należałoby, zdaniem Komisyi, usunąć ze 
stanowisk w zarządzie osoby, nie stojące na wy- 
sokości swego zadania. 
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Jedynie zarezerwowane miejsce dla : 


Z powodu sobotniego nabożeństwa ; 


nie cenzusn majątkowego jest niewłaściwe. Trzy- 
zgromadzonym, że dwaj | 
| 
| 


zawiązana | r | 
i Dorofisjew oświadczył, że nie czuje się kumpe 
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| Przedstawiony memoryał, jak objaśniał dr. 
Likieruik, odźwierciadla zaledwie w małym TOZ- 
( miarze smutvy oba; bezprzykladaej gospodarki. 
Komisya proponuje na wzór Warszawy prze- 
kształcić dozór bóżniczny na zarząd gminy i wy- 
brać na kierownika osobę odpowiedzialną; utwo- 
rzyć komitet cmentarny z członków postępowych: 
wysłać bezzwłocznie petycyę do władz w kwe- 
styi zmiany dotychczasowego systemu wyborów 
do zarządu. 

Nad mcmoryałem wywiązała się ożywiona 
dyskusya. 

Dr. Przedborski proponuje wydrukować do- 
stateczną liczbę egzemplarzy memoryalu i roze- 
słać je wszystkim członkom, aby umożliwie do- 
kładne obznajmienie się ze szczególami memorya- 
lu. Wniosek d-ra P. podtrzymuje kilku członków. 


Dr. Kaufman twierdzi, że komisya nie przed - 
stawiła wszystkiego w memoryałe. Wprowadze- 


mać się należy zasady powszechnego głosowania. 
Obecnie jesteśmy u wrót wprowadzenia samo- 
rządu miejskiego, odwoływanie się w sprawie 
tej do władz gubernialnych nie ma dziś żadnego- 
zgoła znaczenia. Dla zaradzenia złemn trzeba 
koniecznie usunąć dotychczasowy zarząd, choćby 
sposobem strejku, mianowicie nie płacić podat- 
ków gminnych. W ten spesób ukróci Bię naru- 
szanie funduszów. Dr. K. proponuje również, aby 
zdobyte fundusze, jakie wskazuje komisya, nie 
zagarniaó wyłącznie" na cele Towarzystwa ġo- 
broczynności, lecz znżyć i na otwieranie szkół 
gminnych. 

P. Silberstcin proponował, aby nie czekające 
na zamianę cenzusu majątkowego wybhorezegu, 
jaknajprędzej 
gminy. 

Ażeby zapewnić udział osób, mających pra- 
wo głosu przy wyborach, ogłosić publicznie, iż 
każdy członek obowiązany jest zgłosić się do 
gminy po bilet wstępu na zebranie. Każdy bilet 
zaopatrzony być winien podpisami członków ko- 
misyi. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono przyśpie- 
szyć wybory; sprawą organizacyi wyborów Zaj- 
mie się komisya, złożona z 30 osób. 

Skład takiej komisyi otworzony zoBtanie 
przez dobranie pctzebnej liczby członków, przez 
komisyg, która opracowała memoryał. 

Zorganizowana komisya ma przeprowadzić 
agitacyę wśród wyborców. 


przystąpić do wyborów zaerząda 


| Do zarządu powołani zostali op.: Staaisdaw 


Jarociński (63 gł). Aleksander Walfisz (61 g].), 
| Ignacy Poznański (60 gł), Itydor Cubo (58 gło), 
| Goldblum (51 gł), ua kandydatów pp: Dawid 
| Dande, M. Kiper, Koniński i Paweł Hutz Do 
komisyi rewizyjnej weszli pp: J. Aszer, St, Lan- 
dau, H. Fuks; na kandydatów pp. Muszkat i Ro- 
senbaum. 


| Towarzystwo krzewienia oświaty. Posiedze- 


uio sekey! „karsów dla dorosłych analfabetów *, 
odbędzie się w piątek dnia 15 grrdaia o godz. 
5ej po południa w lokalu Tow. lekarskiego 
(Dzielna W31). Osoby, które chcą przyjąć czyn- 
| ny udział w pracy, a dotychczas się nie zapisały, 
mogą to uskutecznić na miejsou. 


sprawy szkolne. W tych dniach do nastel- 
| nika łódzkiej dyrekeyi nāakowej p. Doroficicwa 


| zgłosili się nauczyciele szkół elementarnych miej- 


skich, z prośbą o wydanie opinii, jak mają sią 
| gachować wobec wystąpienia z podaniami rodz: - 
L ców, żadających wprowadzenia wykładów w ję: 
zyku polskim. Naczeluik dyrekcji uaakuwej p. 


teutuym w tej sprawie i że nanrzycicle powiooł 
| postępować w tym względzie, rak jak sami uwa 


żają. 


| Z sekcyi technicznej W doia 16 gradnia 
o gouzin e 8'/4 wieczorem odbędzie SIę prswdźe- 
nie członków sekcyi tech uicznej. Porząjdez dzieu 
ny: 1) inż. A. Edelman powie <Q najnowszych 
teuryach palenia pod kotłami parowemi, 2) wy- 
| bory zarządn iekcyi na 1906 rok;. 3) sprawy 
| bieżące. 


Alarm. Weżoraj o godzinie 9 ej minnt 10 
wieczorem w fabryce Wagnera przy ul. Przejazd 
w stołarmi ua III piętrze spadła lampa, wskutek 

t czego wybuchł ogień, który jednakze mie pry- 
bruł wielkich rozmiarów. ' 


Wiec fryzyerów i felozerów  Zapowiedzia- 


Dy na Wszoraj wiec fryzyerów i felezerów w ls- 
kalu Liry nie doszedł do skutka. 
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-- Związek spółpracowników aptekarskich Wezo- 
raj wieczorem odbyło się posiedzenie spółpraco - 
wników aptekarskich, którzy dażą do zcrzanizo- 
wania związku na wzór warszawskiego związku. 
W dniu wczerajszym omówiono tylko sprawy 
pobieżnie i dopiero po przyjeźlzie delegatów 
warszawskich, sprawa ta zostanie rozstrzygniętą. 

Ze Zgierza Obywatele m. Zgierza w oba- 
wie napadu czarnej seciny zorganizowali samo- 
obrong, w której co noc bierze udział 60 oby- 
wąteli, Samoobrona ta jest urządzona bardzo 
dobrze i pracuje z pożytkiem dla mieszkańców. 
4 Samocbrona. Z powodu nerwowego nastroju 
ludności, zwłaszcza roboczej, lada krzyk, hałas na ulicy 
przeraźa mnajspokojniejszych mieszkańców. Jednym z ta- 
kich epizodów byť na ul. Mikołajewskiej. Gdy usłyszano 
trąbkę sygnałową na pożar, z domu nr. 28 wybiegli: 34- 
letni Cybala, stelmach i robotnik, 18 letni Mikołajewski, 
%:siokterami i nożami w ręku i pobiegli w stronę ulicy 
Widzawskiej. Około gmachu pocztowego napotkał ich 
patrol wojskowy, kióry obu aresztował i odprowadził 
do 3 cyrkułu. 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabienin: na ul. 
Zukątnej nr. 1 Chaja Fuks, lat 17; na ul. Średniej nr. 
6 Kmtarzyna Poziewą. lat 43, pozostająca bez zajęcia i 
mieszkania; na ul. Wschodniej ur. 45 Michał Szwajcer, 
lat 40, mieszkający na Starem Mieście i pozostający bez 
zajęcia: na Wodnym Rynku, kobista, lat około 50, od 
której aazwiska i adresu nie dowiedziano się i na ulicy 
Złotej ur. 2 Walery Robkowski, łat +8, pozostający bez 
zajęcia i m eszkania. 

Napady. W ostatnich czasach dokonywali śmia- 
łych napadów i grabiezy bracia Rokuszewscy, głównie 
w dzielnicy, obejmującej szosę Rokic ńską, Wodny Ry- 
nek i t. p. Byli oni zawsze postrachem dla mieszkan- 
ców. Obecnie ukryli się, działalność ich chwilowo przy- 
cicbin. Grono jednak właścicieli domów domów dzielnie 
w obrębie 4 cyrkułu policyjnego wystąpiło ze zbiorowem 
podaniem do poliemajstra m. Łodzi o przedsiębranie 
srodków ochrony mieszkańców i zabezpieczenia ich mie- 
nia. Zarządzono poszukiwania Rokuszewskich. 


O * . 
———— 
. . . 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Zapowiedziana na dziś w teatrze 
„Victoria“ premiera, obraz z życią robotników 
ftyzvjskich „Ora et labora“ (Módl się i pracuj) 
H, H:yermansa, dla lepszego wypróbowania z0- 
stała odłożona do soboty. Dziś więc przedsta- 
wienia nie będzie. > 

W piątek po cenach zniżonych 
„Małka Szwarcenkepf*, sztuka G. Zapolskiej. 

W sobotę po raz pierwszy „Ora 
ct labora”, sztugą H. Heyermansa. 

W niedzielę zaś na widowiska popu- 
larnem w teatrze Wielkim wystawiony zostanie 
„Towarzysz Paucerny”, komedya kontaszowa 
-M. Wołowskiego: wieczorem w Teatrze „Vic- 
toria" wznówiony zostanie dawno niegrany 
w Ł dci „Klub kawalerów“, M. Bałuekiego. 


Z CESARSTWA. 


— Korespondent kijowski „Local Auzeigera* 
rozmawiał z profesorem uniwersytetu kijowskie- 
go, ks. Trubeckim, jednym z najwybitniejszych 
działaczy ziemskich. Książę sądzi, że wypadki 
dążą azybko do zalargu rozstrzygającego. Pra- 
wo wyborcze musi być jaknajprędzej ogłoszone. 
Głosowamie tajne, powszechne jest nieuniknione. 
Podczas narady ministtów z przedstawicielami 
miektórych stronnictw, większość ostatnich była 
ma powszechnem, bezpośredziem głosowaniem po 
miastach, za pośredniem zaś po wsiach. 

Ziemcy mogą tylko wówczas przystąpić do 
ministewynm Wittego, gdy Witte zobowiąże się 
do przyjącia ich programu, oraz powierzy im sta- 
mowiska najważaiejsze. 

Przedłcż:nie obeenego stąuu rzeczy nie mo- 
ża być tolerowane. Powrót do ahsolutyzmu jest 
niemal wyłączony. Rząd nie powsży się wal- 
czyć o to, a zresztą mie posiada już sił odpowie- 
dnich. Książę wyraził dalej obawę, że w razie 
zastosowania głosowania powszechnego, włeściań 
stwo niektórych okolic państwa oświadczy się 
przeciwko zupełnemn równouprawnienia żydów, 
aby uniknąć konkurencyi ich w nabywaniu grua- 
tów. Jak wiadcmo bowiem, chłop rosyjski jest 
bardzo chciwy na ziemię. 

Os do swobód, Trubeckoj oświadczył się, 
jak zresztą większcść ziemeów, za zupełną jej 
autonomią. 


| 
U 
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— Dzienniki petersbnrskie donoezą, iż are- 
sztowani członkowie rady deputowanych robotni- 
czych i związku pracowników drukarskich zo 
stali uwolnieni oprócz Chrnstalewa Nosowicza, 
oskarżonego nietylzo z art. 126, lecz i 102-go, 
przewidującego karę śmierci. 

— „Syn otieczestwa* donosi, iż w dn. 10 
b. m. w Petersburgu miało się odbyć nadzwy- 
czajne ` zebranie centralnego komitetu i biura 
Związku związków. W oznaczonej godzinie dom, 
gdzie mieści się Związek inżynierów i Związek 
związków otoczyła policya. Zebrani członkowie 
Związku zaczęli protestować przesiw brutalnej 
samowoli, lecz rewirowy dal tylko jedną odpo- 
wiedź: «Naczelnik miasta nie pozwolił nikogo 
wpuszozać». Po energicznych protestach niektó- 
rych członków zjawił się nareszcie pomocnik ko- 
misarza, do którego zwrócono się z żądaniem 
spisania protokółu o eałem zajściu, leez ten od- 
mówił. Około dymu zaczął gromadzić się tłum, 
lecz na widok patrolu konnego rozszedł Bię. 
Z tego powodu posiedzenie nie odbyło się 


— W. Petersburgu utworzono wszechrosyj 
ski Związek działaczów scenicznych, który p9- 
stanowiono przyłączyć do Związku związków. 
Zgłoszenie 0 przystępieniu do Związku sceniczue- 
go nadesłała—oprócz towarzystw dramatycznych 
rosyjskich Petersburga, Moskwy, Nowoczerkaska, 
Cbersonia i t. d—także trupa ormiańska z Ty- 
flisu. 


| — W poniedziałek w Moskwie odbyło się 
| posiedzenie nowej rady delegatów robotników, 
| głównie celem organizacyi ostatecznej rady. Po- 
| stanowiono zniżyć uormę dla grup robotniozych, 
| ma ących prawo przysylania delegatów do rady. 
Prawo to posiada każda (fabryka, lub zakład 
| przemysłowy, zatrudniające 400 tu robotników. 
; Obradowano także nad sprawą przyłączenia do 
rady robotników delegowanych przedstawicieli 
związków zawodowych. Projekt ten w zasadzie 
przyjęte; nie rozstrzygnięto tylko sprawy, czy 
tacy delegaci mają mieć głos stanowczy. Przy 
głosowania nad tą sprawą głosy rozdzieliły się, 
skutkiem czego ponowne głosowanie odbędzie się 
mą następuem posiedzeniu. Następnie obradowa - 
no nad sprawą powszechnego strejku polityczne- 
go. Niektórzy mówcy dowodzili, że obecnie tru- 
dno urządzić strejk powszechny z przyczyn na- 
tury finansowej. Stwierdzono, że obecnie 16 ty- 
| siący robotników jest bez zajęcia, trzeba im do- 
pomódz, a na to potrzeba znacznych fanduszów. 
| Z drugiej strony zwrócono nwagę na to, że are- 
| sztowanie petersburskiej rady robotników może 
wywołać strejk robotników petersburskich. Gdy- 
by ten strejk powstał, rada moskiewska ogłosi 
niezwlocznie strejk powszechny. W każdym ra- 
| zie rada moskiewska porozumie się 2 peters- 
| barską, Bada oświadczyła się przeciw strejkom 
| częściowym, ponieważ one tylko osłabiają siły 
robotników wtedy, kiedy są one potrzebne dla 
urządzenia strejku (lorzymiego, powszechnego, 
pil tyeznego wszechrosyjskiego. Do takiego e'rej - 
ku robothiey powiuui przygotować się doskonale. 
A'e arejk ten może rozpocząć się tylko po otrzy- 
maniu sygnała z Petersburga. 


— Ż Woroneża telelegrafują: W niedzielę 
wśród zesłanych do rot aresztanckich ujawniło 
się wrzenie. Ządali oni głównie skrócenia po- 
byta w więzieniu. Wezwano kozaków i polieyę. 
Więźniowie uspokojli się, kiedy naczelnik przy- 
rzeki im wszystko uwzględn'ć. 


— Do dzienników niemieckich donoszą dro- 
gą ma Baksreszt, że E izawetgrad stoi w pło- 
mieniach i że odbywa się lam straszna raź ży” 
dów. 

— Londyński ¿Daily Telegraph» podaje ob- 
uzerny opis zajść w Quarbinie. Powodem zabu- 
rzeń miało być to, że żołnierze nie otrzymywali 
od kilgu miesięcy żołdn i nie prsiadali odpo- 
wiedniego zimowego ubrania. Bant rozpoczęli 
żełaierze, niedawno przybyli z Rosyi. O leałano 
ich wobec tego do Tomika. Do rozszerzenia się 
buntu przyczyniła się wieść o rozruchach we 
Władywostoku. 

Zbuotowani żołnierze podpalili w wielu 
miejscach miasto i rozpoczęli mordy i rabunk*. 
Nie oszezędzano nawet szpitali. 

W końcu d) zbuutowanych przyłączyły się 
bandy chunchnzów, które zniszczyły wszystkie 
budynki na stącyi kolejowej. Wielu chińczyków 
i rosyan wymordowano. Zbuntowani rzacili się 
wreszcie do ńpicbrzów. Warty, strzegące ich, 


| 
| 


| 
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ustąpiły, a nawet otwarły wrota zbuotowanym, 
Wnet Śpichrze były zrabowane i po 'palone. 

W tej chwili przybył na miejst: gwałtów 
general Madrył»w, na czele oddzialu konnicy. 
Wszczęła się zażarta walka., 

Na tem kończy sią sprawozdanie dziennika 
angielskiegu. 


OSTATNIE WIEŚCI. 


— Komitet wykonawczy petersb, wszechros. 
Związku pocztowo-telegraficznego ogłosił — we- 
dług <Rnsi» —następującą uchwale: 

„Czasowo zarządzający mimsteryum spraw 
wewnętrznych p. Dornowo oświadcza, że utwo- 
rzenie związku pracowników poczty i telegrafu 
nie może być i nie będzie dozwolone i że po 
wyjaśnienia rządowem wszyscy, przystępujący 
do związku, są «<zdrajcami>» i <buutownikami>. 
Na to Komitet odpowiada, że związek iatnieje i 
istnieć będzie i ze pozwolenie czas)wo zarzą- 
dzującego ministerynm spraw wewnętrznych nie 
jest potrzebne, gdyż związek powstał na zasa- 
dzie manifestu z dnia 30 października. Dlatego 
<zdrajeami» i «buntownikami» nie są pracowni- 
cy poczty i telegrata, lecz p. Durnowo, jawnie 
gwzleący Man fest. Na tej zasadzie pracownicy 
poczty 1 telegrafu z takiem samem prawem rza- 
cają te słowa obrażające z powrotem w twarz 
p. Durnowo*. 

— W «Słowie» petersburskiem czytamy: 
„Ryga objęta paniką. Łotysze opanowali władzę, 
zawiązał się rząd tajemny, który wydaje swoje 
rozkazy. Niektóre osoby, które się rządowi te- 
mu nie podobają, nikną bez śladu. Caodzić po 
ulicach niebezpiecznie, zwłaszcza oficerom, któ- 
rzy mogą się pokazywać tylko w ubrania cy- 
wilnem. Miasto wygląda jak wymarłe. Ciszę 
grobową ulie niekiedy przerywa tylko odgłos 
przechodzącego patrolu. Przybył do Rygi okręt 
szwedzki i zabreł wszystkich poddanych szwedz- 
kich. Nastrój mieszkańców przygnębiony*. 

— „Ruś* powtarza pogłoski, krążące upor- 
czywie w kołach rządowych, że na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych, które opuszcza p. 
Darnowo, będzie mianowany ober-prokurator św, 
synodu książę A. D. Oboleński. 

— „Syn otieczestwa* donosi, że w du 9 go 
b. m. gdy przewieziono pod silnym konwojem do 
twierdzy Potropawłowskiej aresztowanego pre- 
zesa rady delegatów robotniczych Carustalewa, 
twierdzę oraz znajdujący się obok arseunł do- 
prowadzono do zupełaej gotowości bojowej, n wrót 
arsenalu ustawiono armaty, bramy twierdzy zam- 
knięto, wzmocniono straże, na dziedzińzu arsena- 
ła rozlokowano pół roty żołnierzy i t. d. 

~ — W tych dniach—donos „Raś*—w Kijo- 
wie, ua zagądzie Ukazu o toleraneyi religijnej 
skasowano cyrkularz jednego z poprzedcich ge- 
nerał guberaatorów kraju Pół.Zae oduiega, za- 
bramiającego policyautom kijowskim wstępować 
w związki małżeńskie z osobami wyznania rey m- 
sko katolickiego, 


— «Praw: Wiestn.> ogłasza Ugaz Najwyższy, 
pakszujący utworzenie generał -gaberoatorstwa 
nadbaltyckiego, do którego wejdą gubernie: li- 
flandzka, korlandzka i estlandzka. 

, — <Birż. Wied,» donoszą, że pogłoski o zą- 
mierzonym w gradnia strejku powszechnym nie 
znajdują potwierdzenia. 
nn 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E, 
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Z krwawych dni. 


(Koresp. z Warszawy). 


W mńiemaniu, 
dziejów doby współczesnej wszelakie dane sta- 
tystyczne z okresu walk o swobody i prawa po- 
siadać mogą wartość niejaką, podaję do wisdo- 
mości wykaz niniejszy. W wykazie tym uwzglę- 
dniłem wszystkie zbiorowe wypadki. wiążące się 
z rachem polityczno-socyalnym w Warszawie 6d 
kwietnia roku zeszłego do 1 grudnia 1905 roku, 
tj. do chwili zniesienia w mieście stauu wejen- 
nego. Prócz zestawienia cyfr odnośnych, dołą- 
cezam dostępne mi dane co do rodzaju zajęć, wie- 
ku i wyznania ofiar zajść masowych, oraz wy- 
padków pojedyńczych za czas omawiany, przy- 
ezem nadmienić wypadnie, że statystyka moja 
nie jest wyczerpującą, w układzie liczb trzyma- 
łem się Ściśle ksiąg tutejszego Towarzystwa po- 
mocy lekarskiej, obrachunek zatem dotyczy tych 
rannych tylko, których oglądali lekarze insty- 
tueyi powyższej. 

Katastrof masowych: starcia z policyą i woj- 
skiem, manifestacye uliczne, rzucanie pocisków 
wybuchowych i t. p, licząc od incydentu w d. 
27 kwietnia 1904 r. na ul. Dworskiej: było 20: 
w przebiegu tyshże urazy cięższe lub lżejsze od- 
niosło osób 466. Cyfry najwyższe otrzymano 
w dniu 13 listopada r. z. (49 zabitych i rannych), 
w końcowych doiach stycznia r. b. (95 cfiar), 
w d. I maja (64) i 1 listopada (71), głównie na 
skutek szarży pamiętnej. Ilu poszkodowanych 
korzystało z pomocy Pogotowia—nie wiem i nie 
eheę co do tego Żadnych czynić przypnszozeń, 

Materyał statystyczny w szczegółach swych 
daje cyfry następujące: 

Poszkodowanych był: mężczyzn 382, kobiet 
84, razem 466. 

Z tego: I. a) ran ciętych, kłótych i 


rąbanych . . . «+ . 6 
b) rau postrzałowych . 194 
c) ran tłuczonych i szar- 
Banyan | % „Ez m „y(28 
d) złamań, zmiażdżeń i 
BITZIOWAŃ .. « L +, Wo IB 
e) zwicbbięć . . . , 2 
Il. s) katolików . 258 
b) ewangelików : 4 
c) prawosławnych . . 48 
d) osób wyznauia mojże- 
BZOWÓGOŃ |< 44 +74 b (za aŁDB 
HI. a) rzemieślników i robo 
tników . REA 266 
b) bez zajęcia . . . ., 75 
c) osób profesyi wolnej . 82 
d) członków policyi i żoł 
ar | roko oz 4-ć aE 
IV. s) osób poniżej lat 20 128 
b) „ od lat 20 do 30 180 
EJ. „ 30 do 40 103 
d) ,, powyżej lat 40 55 


Do liczby tej dodzć naieży 318 cfiar wy- 
padków pojedyńczych, notowanych w różoych 
odstępach czasu. Cyfra ogólna wynosi zatem 784, 
co do których wykaz [szczegółowy opiewa, co 
następuje: 

Poszkodowanych mężczyzn 686, kobiet 98, 
razem 784. 


l. 
a) ran ciętych, kłótych i rąbanych 260 
b) ran postrzałowych PE 
G) ran tłuczonych i szarpanych . 199 
c) złamań, zmisżdżeń i Btratowań 26 
e) zwichnięć . : po "4 
II. 
a) katolików = „ 448 


hb) ewangelików ~ . 6 
t) prawosławnych  . 114 
d) osób wyzu mojż. 221 


a) rzemieślników i robotników 430 

b) osób profesyi wolnej 118 

©) bęz znjęcia. . . . . . 106 

d) członków pólicyi i żołnierzy 130 
1y 


a) osób poniżej lat 20 było 165 


b) „ odlatż0do30 „ 358 
4) „  odlst30do40 „ T69 
«) powyżej lat 40 » 92 


Z tych 784 poniosła śmierć na miejacu ogób 
131, t. j. 88 katolików (67% ogółu, zabitych), 23 


że dla przyszłego pisarza: 
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prawosławnych oraz 20 żydów (15'/,%). Katolicy 
stracili zatem w zabitych z górą cztery razy wię 
cej, miż żydzi. Zważywszy jednak, że u 69 ludzi, 
których żywymi jeszcze umieszczono w szpitału, 
istniały rany bardzo ciężkie (uszkodzenie trze- 
wów, pęknięcie czaszki i t. p.), że z późniejszej 
obserwacyi szpitalnej wiedziałem sam o zgonie 
wielu, odsetkę zejść niepomyślnych zwiększyć na 
leży niewątpliwie. 

Stosunek osób profesyi wolnej do klas ro- 
botniczych przedstawia się prawie jak 1:3. 

Z szeregu cyfr powyższych nietrudno, mnie- 
mam, wyciągnąć wnioski właściwe, prostujące 
wygłaszany przez wielu pogląd mylny. Wzgląd 
treści tej był też dla mnie bodźcem największym 
ku skreśleniu notatki niniejszej. 


Dr. K. Niedzielski. ;, 


pca _ 14 
Hr. Witte i min. Durnowo. / 


hr. Wittego do Carskiego 
jak donoszą pisma 


Raptowny wyjazd 
Sioła w czwartek ubiegły, 
petersburskie, związany był bezpośrednio z po- 
wzięciem decydujących uchwał co do postawy, 
jaką rząd ma zająć w najbliższej przyszłości wo- 
bee wiklającego się coraz bardziej położenia w 
kraju. Zaufanie do hrabiego Witiego, jako do 
reformatora i zbawcy Rosyi, zachwiało się nawet 
w tem nielicznem kole dworskiem, które głoso- 
wało za wydaniem manifestu konstytucyjnego z d. 
30-g0 października. (o się zaś tyczy partfgi 
reakcyjnej przy Dworze, to staje się ona z dniem 
każdym silniejsza. Partya ta domaga się coraz 
ńatarczywiej dyktatury wojennej. Ogłoszenie jej 


odłożono do najpierwszego wielkiego strejku. | 
Ogłoszenie dyktatury może nastąpić, ale czy da 


to rządowi praktyczne wyniki i czy utrwali jego 
władzę rzecz wątpliwa. 

„Tak więc — pisze „Rus —hr. Witte powrócił 
jeszcze do Petersburga, jako pierwszy minister, 
co jednak przyniesie jutro — nie wiadomo». 

Ta sama gazeta pisze: 

„Jak mówią, stery dworskie są bardzo nie- 
zadowolone z hr. Wittego, zarzucając jego poli 
tyce, żę jest za malo energiczną. Reakcyoniści , 
oczekiwali, że hr. Witte pójdzie śladami niebo- 
szczyka Płewego i ogłosi w całej fosyi stan 
wojenny, ażeby zdławić ruch wolnościowy,  tym- 
czasem spotkal ich zawód‘. 

Położenie ministra Durnowo jest nadzwyczaj 
chwiejne i obecnie niema najmniejszej wątpliwo- 
ści, że ustąpi on z zajmowanego stanowiska je- 
szcze przed Nowym Rokiem. Wydając polecenie 
urzędnikom swojego zarządu, minister Durnowo 
wprzedza ich, że relacyc z wykonania tych pale- 
ceń będzie odbierał już jego następca. 


NOWY BUNT MARYNARZY. 


Czytamy w «Rasi»: 

„Daia 7 grudnia zawiadoriosa marynarzy 
14 go oddziała fl.ty, w liczbie około 1000 la: 
dzi, że mają być przeniesieni do fortów kron 
sztadzkich. - Zarządzenie było edpowiedzią ua 
podaną przez marynarzy tego oddziału petycyę 
o polepszenie ieh bytu. Petycya owa me róż 
miła się w niczem od innych tego rodzajn pe- 
tycyi, podanych w Kronsztad:ie, Libawie, Ode- 
sie i Sewastopolu 

Wysłuchawszy rozporządzerii © tranzleka 
eyi; oddział marynarzy wystąnł natychmiast 
z protestem, odmawiając spełmenia tego roz: 
kazn. Niebawem do koszar prz bł dowódca 
oddziału, i zebrawszy na podwórzn marynarzy, 
domagał się, aby dane rozprrządzenie było nie 
zwłocznie wykonane. Marynarze w odpowiedzi 
zakomanikowsli dowódcy, że pragną Tozpatzyć 
przedewszystkiem pomiędzy sobą ogłoszone roz- 
porządzenie i zaraz na podwórza urządzili wiec. 

Po skończeniu wiecu, wybrany przez mary - 
narzy delegat zawiadomił dowódcę, że mary- 
narze postanowili mie poddawać się rozkazowi 
przeniesienia ich do fortów kronsztadzkich, do- 
póki w Kronsztadzie nie będzie zniesiony stan 
wojenny. Po wysłuchaniu tej rezolucyi, dowód - 
ca opuścił koszary. 

Tego samego dnia, o godzinie 3 ej w nocy, 
koszary pomienione otoczono wojskiem i mary- 
uarzy pod silną eskortą przeprowadzono na 


przystań, gdzie czekały na nich zawczasn przy- 
gotowane łodzie, które ich przewiozły do Kran- 
sztadu. 

Po bliższem zbadaniu sprawy, wyszły na 
jaw następujące szczegóły: Rozkaz głównego 
sztabu morskiego. nakazujący niezwłoczue prze- 
niesienie całego 14 go oddziału marynarzy floty 
do Kronsztadu, otrzymano dnia 7 rano. Powo- 
dem wydania rozkazu była niejasna i wymija: 
jąca odpowiedź dowódcy oddziało, fligiel-adjn- 
tanta Rudniewa. na zapytanie głównego sztabu 
morskiego © prawomyślności marynarzy, Do- 
tychczas w oddziale panował spokój, i jeśli 
wśród marynarzy krążyły proklamacye, to, jek 
wiadomo, proklamacys krążą pomiędzy żolnie- 
rzami wszystkich wojsk, wobec czego oddział 
marynarzy uznał rozkaz przeniesienia ieh do 
Kronsztadu jako nieprawidłowy, zaznaczając, że 
w ten sposób władze zmuszają ich do bunta: 

Zasługuje na zaznaczenie postępowanie sa- 
mego dowódcy oddziału, fligiel adjntauta Ro- 
dniewa, który zaznaczywszy w raporcie swoje 
wątpliwości co do prawomyślnośsi podwładnych 
sobie marynarzy, złożył niezwłocznie drugi ra- 
pori o swej chorobie i sam nie pojechał do 
Kronsztadu. Dowództwo oddziału przeszło w rę- 
ce kapitana II ej klasy, Ferzena. 

Oddział 8 marynarzy fı.ty również został 
wysłany łodziami do Kronsztadu, gdzie wysłano 
także część cddziała 18-go. 

Jednoczeście z marynarzami 
Kronsztadu i wszystkich oficerów“. 


wysłano do 


Prawo prasowe. 


3-4 
Najwyższy Ukaz do Senatu. 


Mocą Man:festu z dnia 17 (30) października 
włożyliśmy na rząd obowiązek wypełnienia nje- 
ugiętej Naszej woli w sprawie nadania ludności 
trwałych podstaw wolności obywatelskiej, której 
jednym z warunków jest wolność słowa. 

Zaebezpieczająca wolność głowa ustawa pra- 
SOWA ma w swoim czasie pozyskać moc po za- 
twierdzeniu jej przez Nas w porządku prawo- 
dawczym. 

Obecnie, przed wydaniem ogólnego prawa 
prasowego, My uznaliśmy za poźądane wydante 
przepisów 0 wydawnictwach peryodycznych, ja- 
kie opracowane zostały przez rudę rmnistrów i 
rozpatrzone przez radę pańitwa. Przepisy te 
usuwają stosowanie w dziedzinie prasy peryody - 
cznej oddziaływania administracyjnego i przy- 


| wracają porządek rozstrzygania przez sąd spraw 


-i maea 


o dokonanych za pomocą słowa druzowanega 
czynach występoych. Jednocześnie My powie- 
rzyliśmy radzie ministrów opracowanie czża89- 
wych postanowień w stosunku do inqych, oprócz 
peryodycznych wydawnietw, oraz do oOtrzymy 
wanych gz zagranicy druków, zarówno jas i 
w stosuuku do drukarń i handlu księgarskiego. 

Zgodnie z tem rozkazvjemy: 

I. Cenzurę prewencyjną, zarówno ogólsń, 
jak i duchowną, wychodzących w miastąch pań- 
stwa wydawnictw peryodycznych ofS% rysnn- 
ków, Bztychów i innych reprodukeyj, zamiesz< 
czanych w tych wydawnictwach lab też wyda: 
wanych sa osobnych arkusząch— znieść, macho - 
wująs dotychczasowe postazowienie eo du wy- 
dawuietw perycdycznych w ztosuazu do wy- 
dawnictw, wychodzących poza ubrębem miasta. 

II. Postarowienia o karach a6ministracyj- 
nych, nakładanych na wydawnictwa peryddycz- 
ne— znieść 

HI Przepisy o kaucyach dla wydawnictw 
peryodycznych—znieść. 

IV. Odpowiedzialność za czyny występoe, 
dokonane za pośrednictwem prasy w wydawai- 
ctwąch peryodycznych, określić w porządku są- 
dowym. 

V. Artykuł 140 ustawy o eenzurze i pra- 
sie (zbiór praw t. XIV wyd. 1890 r.), nadający 
miojstrowi spraw wewnętrznych prawo saora- 
niania ogłaszania i omawiania w prasie jakich: 
kolwiek kwestyj działalności państwowej— znieść. 

VI. Nadać ministrowi Fpraw wewnętrznych, 
z zachowaniem porządku, określonego w nkazie 
Naszym z d. 19 października (1 listopada) r. b. 
do segatu rządzącego, ò środkach wzmocałenia 
łączności w działalności ministeryów i głównych 
zarządów prawo zabraniania na czas Określony 
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ogłaszania w wydawnictwach  perycdyeznych 
wiadomości o ruchach wojsk Jnb sił mcrskich i 
o środkach obrony. 

VII Zamiast ustawy 0 cenzurze i prasie 
(zbiór praw t, XIV), ustawy karnej (zbiór praw, 
t. XVI część I) i mnych -odpowiednich praw, 
postanowić przepisy następujące: 

1) Kto chce wydawać nowe czasopismo 
w jeduem % miast państwa, powinien złożyć gu- 
bernatorowi, paczelnikowi miasta, lub zastępu- 
żacej ich osobie zawiadomienie, zawierające wy- 
szezególoienic: 2) miasta, w którem czasopismo 
ma wycbodzć b) nazwy wydawnictwa i wykaz 
przedmiotów, które w niem mają być omawiane, 
terminów wydawania czasopiama 1 ceny abona- 
mentowej, c) nazwiska i miejsca zamieszkania 
wydawcy i odpowiedzialnego redaktora i d) dru- 
karni, w której czasopismo ma być drukowane. 

2) Osoba, przyjmująca na siebie obowiązki 
odpowiedzialnego redaktora, powinna podać wy- 


mienonym w punkcie l-ym. osobom urzędowym , 
deklaracyę, że podejmuje się zarządzania wyda- | 


wnietwem w całości lub też w części i w jakiej 
mianowicie i że posiada warunki, dające mu 
prawo zostania redaktorem 

3) Odpowiedzialnymi redaktorami mogą być 
tylko poddani rosyjscy, pełnoletni, posiadający 
zdolność prawną i nie podpadający pod warunki, 
wyłuszczone w art. 7 ustawy o wyborach do 
demy państwowej. 

4) Nie później, jak w dwa tygednie od 
chwili otrzymania zawiadomień, wymienionych 
w par. 1 i 2, gubermator lub osoba, zastępująca 
gabernatora, obowiązana jest wydawać świadec- 
two w dwóch egzemplarzach z wyłuszczeniem 
przytoczonych w punkcie l-ym danych. 


wiadectwo takie nie wydaje się, jeżel: 


a) w zawiadomieniu podano nie wszystkie wy- ' 


magane w p. l-ym informacye i b) jeżeli tytuł 


łub treść czasopisma zawiera cośkolwiek uchy- | 
biającego moralności lub przewidzianego w ko- | 


deksie karnym. 

Względem wydawnictw, wychodzących nie 
w rosyjskim języku, oznaczony w tym artykule 
termin może być przedłażony do dwóch mie- 
sięey. 

5) Jeden egzemplarz (p. 4) ma być oddany 
przez. wydawcę do zachowania w drukarni; bez 


tego świadectwa Żadna drukarnia nie ma prawa 
przystąpić do składania i drukowania czaso- | 


nema. 
: 6) Jeżeli w ciaga wydawania wydawnictwa 
projektowana będzie zmiana w którymkolwiek 
a warunków, oznaczonych w punktach l i 2, to 
należy o tem podzć odpowiednie zawiadomienie 
w drodze oznaczonej wyżej (p. 1 i następne po 
nim paragrafy). 

) Każdy numer czasopisma, równocześnie 
z wypuszczeniem go z drukarni, ma być „złożony 
przez wydawcę w ustanowionej przez ust. 72 
ust. conz. (Zb. pr. t. XIV, wyd. 1899 r.) liczbie 
egzemplarzy miejscowej instytucyi lab urzędni- 
kowi do spraw prasowych. Wydawca otrzymuje 
na to pokwitowanie z oznaczeniem czasa złoże 
nia egzemplarzy. 


8) Na każdym numerze czasopisma mają 
być wydrukowane nazwisko odpowiedzialnego 
redaktora i wydawcy oraz oznaczona drukarnia, 
w której numer ten jest wydrnkowany i adres 
redakcyi. 

9) Poszezególae uumery czasopism mogą 
być konfiskowane z rossorządzenia urzędu lub 
urzędnika do spraw prasowych, przy równocze- 
suem wdrożeniu śledztwa sądowego przeviw 
winnym: a) jeżeli w treśsi tych namerów za- 
wario są cechy czyna przestępnego, przewidzia- 
nego w kodeksie karnym, 2 wyjątkiem prze- 
stępstw, które dochcdzone być mogą tylkó w dro- 
dze skargi prywatnej lub mie inaczej, jak na za- 
sidie skurg, doniesień lub deklaracyi poszkcędo- 
wadaego i b) kiedy numer wypaszczony nie ad- 
powiada wymaganiom, wyłaszczonym w p. 8-ym 
ego artykułu. 

10) Rozporządzenie w sprawie konfiskaty 
czasopisma w sposób wskazany w p. 9 zmienio - 
ny może być pzez cdzowiednią jastytucyę są- 
dową na podstuwie opinii sędziego śledozego lnb 
na wniosek prukuratarji. 

tl) Sprawe © zatwierdzenie lu zniesienie 
koufiakaty wnosi się piezwłocznie w porządku 
ustanowivcym do decyzyi odnośnej insiytucyi 
sądowej, która rozpatruje ją na najbliższem po- 
aiedzemu wewnętrznem. Sad zatwierdzając kon- 
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fiskate, może zerazem zadecydować o zawiesza- 
niu wydawnictwa do chwili powzięcia wyroku 
sądowego. 

12) S:iganie sądowe co do przestępstw 
popełnionych w prasie, wyjątkiem przestępstw 
które mogą być dochodzone tylko w drodze 
skargi prywatnej, lub na zasadzie deklaracyi i 
doniesień osób poszkodowanych, może być wdro= 
żonem: albo ua zasadzie doniesień urzędów i u- 
rzędników do spraw prasowych, albo na pośre 
dni wniosek prokuratwryi. 

13) W razie, jeżeli prokurator w doniesie- 
niu arzędu jub trzędnika do spraw prasowyth 
nie dopstruje się prawnych powodów wdrożenia 
karnego, wnosi sprawę ze swym wnioskiem do 
rozpatrzenia sędu okręgowego lab izby sądowej 
w porządku określonym w art. 523—528 proc. 
kar. (Zb. pr., t. XVI, ez. I, wyd. 1892 roku). 

| 14) Niezależnie od wypadku konfiskaty na 
zasadzie p. 9 tego art. konfiskata czasopisma, 
podlegającego ścigania sądowemn, może być za 
rządzona przez sąd na posiedzeniu wewnętrznem, 
na przedstawienie sędziego śledezego lub na 

wniosek prokuratoryi. 
15) Koufissata polega na odebraniu egzem- 


art. V niniejszego prawa zakazowi ogłaszania 
tych wiadomości, —karany będzie: więzieniem od 
2 do 8 miesięcy, lub aresztem do 3 miesięey, 
lub wreszcie grzywną do 360 rubli. 

6) Winny obrazy w prasie wojska lub od- 
działa wojskowego, karuny będzie: więzieniem 
od 2 miesięcy do 1 roku 4 miesięcy. 

4) Odpowiedzialny redaktor pisma lub ezę- 
ści tegoż, winny tego, iż dupuścił przez nieoględ- 
ność wydanie uumern czasopisma, zawierającego 
cechy przestępstwa, karacy będiie grzywną do 
500 rubli 

8) W sprawach o przygotowanie lub pu- 
s4czemie w ubieg numeru czasopisma o treści 
przestępnej, sąd ma prawo: 2) zawiesić wyda- 
wnictwo lub zakazać je nazawać:; 0) nakazseć u: 
mieścć wyrok sądowy w najbliższym numerze 
wydawnictwa. 

1X. Artykul 129 (część 1) Najwyżej zatwier: 
dzonej w dnia 22 marca (4 kwietniu) 1903 roku 


, Ustawy karnej dopełnić nowym (5) punktem 129. 


plarzy wydanego czasopisma; oprócz tego sąd | 


może także zawiesić wydawnictwo do chwili wy- 
| dania wyroka sądowego. 

16) Sprawy o potwarz w wydawnictwie pe- 
ryodycznem (Zbiór praw tom XV, wyd. 1885 r., 
art. 1535 cz. 2) na skutek skargi uskarżyciela 
prywatnego mogą być umorzone i rozpatrywane 
przez odpowiedni sąd w miejscu zamieszkania 
poszkodowanego. 

VIII Względem czynów występnych w wy- 
| dawnictwach peryodycznych postanowić zamiast 
odpowiednich artykułów ustawy o karach kry- 
minalnych i poprawczych (Zbiór praw, t. XY, 
wyd. 1885): 

1) Winny: s) wydania czasopisma przed 
otrzymaniem przepisanego świadectwa (VII 4), 
b) nie przedstawienia egzemplarzy swego czaso- 
pisma do urzędu lab urzędnikowi do spraw pra- 
sowych (VII, 7) <) wydania numeru czasopisma, 
bez podp:su odpowiedzialnego redaktora lub wy- 
dawcy, albo też oznaczenia drukarni, w której 
pismo Się drukuje, lab adresu redakcyi (VII, 8) 
lub d) składania, względnie drukowania czaso 
pisma w swej drukarni bez utrzymania ustano- 
wionego świadectwa (VII, 5) — karany będzie 
grzywuą w wysokości do 300 rubli. 

2) Winny podania w zawiadomieniu o pod 
jęcia się zarządzania wydawnictwem lub częścią 
tegoż (VII, 2) świadomie kłamiiwych informacyj 
co do warunków podjęcia się czymności redak- 
torskich, karauy będzie więzieniem od 4 do 8 
miesięcy. > 

3) Wimni wypuszczania wydawnictwa peryo- 
dycznego: a) ze świadomie kłamliwem wskaza- 
niem zakładu, w którym zostało wydrukowane, 
b) ze świadomie kłamliwem oznaczeniem nazwi- 
ska wydawcy lub redaktora odpowiedzialnego, 
karany będzie więzieniem od 2 miesięcy do 1 
į roku i 4 miesięcy. 

4) Winny. a) podburzania w prasie do urzą. 
| dzenia lub kontynuowania strajkn w warnukach 

wiakazanych w art. 1858% i 1358* kod. karno. 
(Zbiór praw, t XV, 1902 r.) lnb do samowolue- 
go, na zasadzie zmowy, opnszczenia robót na ko 
lejach żelaznych, w telegrafie albo w telefonie 
pnblicznym, lub wogóle w takiem przedsięb,or- 
stwie, którego wstrzymanie zagraża bezpieczeń - 
| stn państwa lub wytwarza możliwość klęski 
| społecznej, b) podburzania w prasie osób, peł- 
| niących ałażb; w jnstytneyach rządowych, do 
| samowolnego, ua podstawie zmowy, zawieszania 
| eżynności służbowych, karany będzie więzieniem 
| od 3 miesięcy do 1 roku 4 miesięcy. 
| 5) Winaj: s) podbarzania w prasie kształ 
| eącej się młodziezy do przerwania zajęć w za- 
| kładach naukowych, b) podburzania w prasie do 
urządzania zakazanych przez prawo zebrań, c) 
| rozpowszechniania: w prasie świadomię kłamli- 
| wych wieści o dzialalaści instytneyj rządowych 
i osob urzędowych lab oddziałów wojskowych, 
wywtłojących do nich wrogi stosunek, d) roz- 
| powszechniania w prasie świadomie kłamliwych, 
| wywołujących trwogę społeczna, pogłogek o roz 
pórządzęniach rządowych, o klęskach społecz: 
| mych lub innych wydarzeniach; €) rozpowszech- 
| pjania w prasie wiadomeści o ruchach wojsk, 
| albo morskich siłach zbrojnych Jub środkach o- 
| brony, jawnie, wbrew wydanemu na zatądzie 


Winny wygleszema lub odezytacia publiczne mo- 
wy lub utworu, ab» teź rozpowszechnieaia lub 
wystawienia publicznego utworu lab wyobrażenia 
poduiecających: (5) do naroszenia przez wojsko- 
wych obowiązków :łużby wojskowej, karany bę- 
dzie: za podniecenie, przewidziasa przez punkt 
5 tego artykułu, zesłaniem na osiedlenie, lub zam- 
knięciem w domu poprawczym. 

X Sprawy 0 czyny występoe, przewidziane 
w aru 1 oddziału VIII niniejszego Ugazu, poddać 
kompetencyi sędziów pokoju, w miejscowościach 
zus, w których obowiązują przepisy o naczełai- 
kach ziemskich —kompetencyi powiatowych człon- 


(ków sądów okręgowych. Sprawy zaś o przestęp- 


atwa, przewidz ane w art. 2 —7 tego oddziału, 
orsz sprawy v obrazę w prasie osób urzędowych, 
instytacgi rządowych i b.ur—należą do kompe- 
tencyi sądów okręgowych. 

XI. Artykuły 41, 73 i nzusełnienie (z roku 
1902), 74—78,-80 (z r. 1902) 81, 120, 121, 138 
i 139, oraz powstałe srtykoly natawy o cenzn- 
rze 1 prasie (zbiór praw tom XIV wyd. 1890 r. 
i z 1902 r.), me zmienione, lub nie zastąpione 
przez Ukaz oioiejszy—xzachowują moc. 

XII Artykuły 82 (ar. 1902), 118.(p. 3) 136 
1 136 ustawy o cenzureo i prasie (zbiór p'aw t, 
XIV wyd. 1890 r.), artykały 1035 i 1037 ust. 
kar. (zbiór praw t. XV wyd. 1885 r.) i artykuł 
12183 kod. krym. (zbós praw t. XVI ezżęść 1, 
wyd. 1892 r.) —zmieść. 

Senat rządzący ma wydać dla wykonania 
tego odpowiednie rozporządzenie. 


Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: 
> „MIKOŁAJ. 
Dau w Carskiem Siola, dnia 29 listopada 1905 r. 
% 


Związek obrony woluości prasy, rozpozaaw- 
Bzy tymczasowe przepisy o prasie, orzekł, że te 


: przepisy: 


1) przyznają władzom administracyjnym pra- 
wo dowolnej konfiskaty poszczególnych numerów 
dzienników (VII art. 9). 

, 2) pod grozą surowych kar, prasie zabro- 
niono poruszać bardzo zazaduiczych spraw, a mig- 
nowicie ogłaszania i wyjaścienia strajków robot- 
ników, strejków ma kolejsch telegrafach, w te- 
lefrach i t d; strojków urzędników iustytucyi 
państowych, w szkołach i t d, (YII, art, 4, 5 
i inne) 

3) ustanowiono porządek odpowiedzislar dzi 
sądowej, wprowadzający do procesów sądowych 
polityczną stronność (zupełnie usunięcie przysięg- 
dych) i utrzymanie sądu z przedstawicielami stą- 
nów. 

4) ntrzymano nawet niektóre formy cenzu- 
ry prewencyjnej (cenzurę ogłoszeń i wiadomości 
dworskich). 

Ze względu na to, że rzeczone przepisy tym- 
czasowe naruszają zasadnicze podstawy wolności 
słowa i przewracają „niezatarte zasady* uwobód 
obywatelskieb, ogłoszonych w Manifeście z à. 30 
października r. b., Związek postanowił: 

Po dawnema faktycznie urzeczywistniać wol- 
BcŚć praky. > 


łączywszy się 


` paly się różne 


mn | | O 


Borza w szklance wody. 


Przypominają sobie niezawodnie czytelnicy 
nasi— pisze p. R. w „Kuryerze Warszawskim” — 
ową chwilę pamiętbą, gdy w dniu „pochodu pa- 
rodowego“ w Warszawie konsulat szwajcarski 
wywiesii własną flagę narodową, a z 200000 
piersi polskich zabrzmiał okrzyk: „Niech żyje 
Szwajcarya! * zmieszany z melodyą pieśni: „Je- 
szcze nie zginęła!* To wolna Szwajcarya hołd 
oddawała Polsze, witającej świt odrodzenia. 

To Polska zmartwychwstająca składała po- 
kłon wolnej Szwajcaryj. 

- | zapewne mikt wówozaś mie przypuszczał, 
że znajdzie się bić jeden szwajcar, któryby 
w tem zbratanin nę dwóch sztandarów, sztanda: 
ru Tella ze sstardzrem Kościuszki, upatrywał | 
jakiś grzech, lvb chcćby nietakt polityczny, za 
który kousala szwajcarskiego pociągnąć należy 
do odpowiedzialności. A jednak stała się rzecz 
wprost nieprawdoprdobna. Oto w prasie szwaj- 
carskiej okazało się kilka korespondencyj z War- 
szawy, piętonvjących surowo ten hołd, rddany 
przez sztandar szwajcarski naszym Orłom Bia- 
łym. Zabrzmiały okrayki. że konsul rzeczy po - 
spelitej szwajcarskiej ź'e służy interesom swoje- 
go kraju, ho niewolno sztandaru, złożonego 

w jego ręce, wywieszać wtedy, gdy Polska tirzą- 
dza demonsiracyę, wrogą rządowi rosyjskiemu. 
Uderzcuo we wszystkie dzwony na trwogę, krzy- 
cząc w nicbogłosy, że takie solidaryzowanie się 
z antypatyczną dle Rosyi mauifestacyą może 
wywołać jaknajprzykrzejsze następstwa dla pod- 
danych Bzwajcarskich, mieszka'acych w War- 
szawie, i kupców szwajcarskich, przebywsjących 
na bruku va3zym chwilowo orne ban- 
dlowycb. 

At! handel! handel! Cały we, alarm wszcząć 
mogły tylko dusze tak zmerkantylizowane, że po 
za knltem cielca złotego niema już w nich miej- 
sca 0a żadne wznioślejsze uczucie. I w rzeczy 
samej wydeło się niebawem, że to komiwojaże- 
rowie szwajcarscy wywołali eały ten alarm, po- 
z drobną grupą malkontentów, 
których mie brak w żadnej kelonii eudzoziem- 
skiej. Taką frondę miniaturową, skierowaną 
przeciw konsulowi, posiada oczywiście i koloaia 


, sawajcarska w Warszawie. Kramarstwo wstrętne 


i astagonizmy lokalne podały sobie ręce, aby 
skorzystać z okazyi i konsolą szwajcarskiego 
m siodła wysadzić, Posypały się protesty, posy- 
w 6-in punktach zredagowane 
„racłunki sumienia“ dla p. Zamboniego, i re- 
zultat był ten, że rząd szwajcarski zażądał ed 
konsola warszawskiego wyjaśnień! Skóńczyło 
się oczywiście prawie na niczem, bo rada związ- 
kowa z zupełną ułusznością sprawę zbagatelizo- 
wała, ale fakt Bam w sobie pozostaje wielce 
charakterystyczny. Jaktc? więc jnż nawet wolna 
Szwzjcarya ma obywateli, oburzejących się va 
to, że sztandar ich narodowy powiewał na świę- 
cie wolacści polskiej?! 


Nie chcąc jednak wyrządzać krzywdy tej 
ziemi, która tylu MYCREDSIKO MT politycznym ndzie- 
la gościny, stwierdzamy wyrsźnie, że nie wszyst- 
kie pisma szwajcarskie uczestniczyły w nagance 
presowej ra konsula warszawskiego, Najener- 
giczn:ej bremisł okrzyk oburzenia w dzienniku 

„Tribune de Gćucve”, ale i tam udzieleno go- 
ścipy replice jakiegos szląchetńiejszego szwajea- 
ra, który oskurżycielom rzucił słowo pogardliwe: 

„Jetteścwie więcej rządowymi, niż sam rząd ro- 
syjski”. Inna zaś gazeta, „La Górcóyois*, przy- 
znaje wprawdzie względem dyplomatycznym pe- 
wne znaczenie i pochwala radę związkową, że 
zaleciła kunsnlowi na przyszłość ścisłą neutral. 
ność, sle uswiadcza zarazem, że „nie można po- 
tępnć p. Zamboniego, który uległ nezaciu zupeł- 
nie zrozumiałemu, gdy nawet va cbcej ziemi po- 
kłomł się jntrzence wolnośsi. „PB. Zamboni — 
czytamy dalej — postąpił iż po republikań- 
ska. W charakterze komsnla jednak powinien 
był wstrzymić się od manifestacyj, jak to uzna- 
ła rada związkowa, bo niu żyjemy jeszeże nie- 
stety w epoce, w której racya dy plomatyezua 
będzie w dyskonałej zgodzie z racyą, jako taką, 
bez wszelkich dodatków*. 

Nie udała się tedy kramarska rewolucya 
praeciw konaulowi szwajcarskiemu w Warszawie, 
choć zdziwiło was wiclee, że znalazły się w kla- 
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sycznej krainie wolności pisma, mające odwagę 
potępić p. Zamboniego za to, że oddał hołd or 
łom poleskim, witającym świt konstytneyi. Naszem 
zdaniem, nawet ze stanowiska dyplomatycznego 
nie kousalowi szwajcarskiemu zarzucić nie moż- 
na, bo nasz pochód narodowy w dn. 5 listopada 
nie miał bynajmniej charakteru rewolucyjnego, 
lecz był manifestacyą przez włudze dozwoloną, 
był wyrazem wielkiej zbiorowej radości, że nad 
ziemią niewoli zajaśniała nareszcie zorza konsty - 
tucyi. Pod Manifestem konstytucyjnym było prze- 
cież imię Monarchy, więc upatrywać objawy re- 
wolucyi w hołdzie dla nowego rzeczy porządka, 
nświęconego wolą Monarszą, może naprawdę chy - 
ba tylko ten, kto «więcej jest rządowy, niż sam 
rząd». 

Dla ścisłości dodajemy, że 16 obywateli war- 
szawskich, mieszkających w Warszawie, prze 
slało do prasy szwajcarskiej oświadczenie nastę- 
pujące: 

„Szwajcarzy, zebrani na zgromadzenią nad- 
zwyczajnem, protestują energicznie przeciw insy- 
nuacyom kłamliwym, ogłoszonym d..23 listopada 
w dzienniku «Tribune de Gé ćva», a skierowa- 
nym przeciw konsułowi Związka szwajcarskiego 
w Warszawie.“ 

Na tem uważać można sprawą za cs atecz- 
nie załatwioną. Tyle tylko jeszcze powiemy, że 
gdyby nawet konsul szwajcarski winien był dro- 
buego odstępstwa od formalistyki dyplomatycz- 
nej, stawiając ponad literę paragrafów obowią- 
cych, miłeść dla wolności, to potępią go za to 
chyba tylko dusze handlarskie, potępi go może 
z musu rada związkowa, ale Szwajcarya pra- 
wdziwa, Szwajcarya Tella, która kapeluszom 
Geselerów kłaniać się nie chciała, powita z ra- 
dością sztandar wolnej Szwajcaryi, powiewający 
na święcie konstytacyj w Warszawie. A my, 
polacy, uczcimy w konsulu dzielnego obywatela 
Siwajcaryi, który wolał narazić się na przykre- 
ści, niż sprzeniewierzyć się ideałom swojej cj 
czyzny. 


Zaburzenia w fortecy Kuszce. 
(Komunizat urzędowy). 
--3— 


W du. 10 grudnia nadszedł do Petersburga 
od komendanta fortecy Kuszki, generał-majora 
Prasołowa, następujący telegram: 

„Najpoddaniej donoszę. Zaczynając cd dn. 
25 listopada, rozpoczęły się wiece kolejarzy na 
dworcu w Kuszce. Agitatorzy kierunku skraj- 
nego starali sią przyciągnąć do swego programu 
rewolucyjnego nietylko obywateli cyw.lnycn, ale 
i wojskowych. Zrana dn. 29 listopada naczel- 
nik poczty zakomunikował mi o powszechnem 
bezrobociu linii telegraf,cznych. Doniesienia na- 
czelnikowi posłać nie mogłem. Wieczorem 29 
listopada aresztowałem podporucznika kompanii 
telegraf cznej, Audrejewa, który przyznał wię, iż 
wygłaszał osobiście mowy polityczne. Delegaci 
wiecu, którzy dwukrotnie przychodzili do mnie, 
drugim razem, 30 listopada, kategorycznie żą- 
dali wypuszczenia z aresztu podporaczuiką An- 
drejewa, na co odpowiedziałem stanowczo od- 
mownie i poleciłem w żadnym wypadka nie 
ściągać na wiece sreregowców. REA 

„Da. 30 listopada, rankiem, samozwakćży 
rozkszodawcy pozamykali niektóre sklepy, ogło- 
sili bezrobocie kolejowe, przerwali naładowy- 
wanie i wyładowywanie wszelkich pak z żywno- 
šią, oraz materyałów prywatnych i rządowych, 
Telegraf kolejowy, który znalazł się w zupełnej 
władzy buntowników, doniósł o Kuszce jedynie 
sensacyjne wiadomości. 

„rana dn. 1 grudnia otrzymałem przepnasz- 
czony telegram ano owany genersła Usakowskie- 
go, ale mój selegram cyfrowany nie był przy- 
jęty. Na wieen 1 grudnia, jaki ódbył się na 
peronie dworca, od godz. 8-ej zrana do 5ej po 
połudbiu, pod ctwartem niebem, obecnych było, 
pomimo formaloego zakazu około 200 Bzeregow- 
ców. Na wiecn tym jeden z mówców obwieścił 
o zrzucenia wszystkich władz wojskowych w for- 
tecy i zasiąpienin ich przez ludzi nowych, przy- 
czem głównemi ich zastępcami mieli być spie- 
kuwcy. Wieczorem 2 grudnia podpisałem roz- 
kaz zaprowadzenia w fortecy stanu oblężenia. 
O świcie. 2-go grudnia aresztowałem trzech głó- 


 wnych podżegaczy: inżyniera komanikacyi, Lso- 


nida Sokołowa, dziesiętnika inżynierskiego, Mo- 
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rozowa, Łiazarenkę, i poleciłem prze RR 
śledztwo. W dniu zaś 3.im gradnja zchwztany 
został główny, ukrywający się kierownik wszy- 
stkiego, monter telegrafu, 5.monow, który przy- 
znał się do działalności rewolucyjnej w Peters- 
burgu. Komendant i załoga Cesarskiej fortecy 
spełnili i zawsze spełniać bądą śoiśle święty o- 
pr przysięgi.“ 


pia secina nie istnieje! 


(o to za czarna secina, 
sować w Łodzi? Nikt jej nie zaa, n kt nie wie 
o jej pochodzenie. O czarnej secinie, organizo- 
wanej w ten sposób, jak to czytaliśmy w dzien- 
nikach, które opisywały wypadki w wielu mia- 
stach rosyjskich, —w Łydzi, a nawet w cełem 
Królestwie mowy być mie może. 

Czarna secina łódzka może być zorg nizo- 
wang tylko z niewielkiej ilości złodziei pobyto- 
wych i niewiadomo jakich tam ludzi... Gdyby- 
śmy chcieli całą tą secinę zebrać, to niezawod - 
nie w całej Łodzi nie zualazłoby się więcej thy- 
ba podobnych inqdywiduów nad 150 do 200, 
z których możnaby złożyć tak znakomity zastęp. 
Cóż to jest za siła dla Łodzi 150 do 220 ludzi 
wobec conajmniej 60,000 zdrowych i tęgich robo- 
tników, którzy wprost kijami zmasakrowałiby 
dziesięć razy większe zastępy. 


Więc o czarną Beciną uie potrzebujemy się 
zupełnie obawiać, bo ona ta stanowezo pola do 
popisu nia znajdzie! 

A cóż to wszystko było, cośmy dotąd wi- 
dzieli na ulicach naszego miasta? 

Coż 

Jako odpowiedź niech vam posłuży opowia- 
danie ks. Stefańskiego, proboszcza Chojen. 

Kiedy ua Bałutach zawiązała się samocbro- 
na, wówczas wszyscy pobytowi złodzieje prze- 
mieśli się do Chojen i tam zaczęli swoją działal- 
ność—rozsiewaniem popłochu. 

Brak policyi sprzyjał ich robocie, ale i tam 
zawiązała się samoobrona. 

Wówczas pobytowi złodzieje, znajdując opór 
na jednem i dragiem przedmieściu — musieli 
zwrócić się ną same miasto. 

Z zebranych dotąd danych—widzimy, że tu 
i tam ukazują się grupy ludzi, złożone z dwóch 
lab trzech osób, najczęściej prócz uzbrojenia pe- 
wcego — posiadają wytrychy. 

Nie można więc przeciwko takiej secinie 
wytaczać olbrzymich dział, kiedy wystarczy tu 
wprost przypilnowanie tylko atróży mocnych, 
którzy byliby za awó) rewir odpowiedzialni. 

Wreszcie na pewien czas, możaaby podwoić 
lab potroié liczbę tych stróżów. 

Strach ma duże oczy, a bardziej jeszcza de- 
nerwuje ta niepewność, niż sama rzeczywistość. 
Musimy więc postępować z rozwagą i nie tracić 
nadaremnie sił, które i tak już różnemi wyda- 
rzeniami mocno są nadszarpnięte. 

Na razie zaś, póki zmiana radykalna w u- 
rządzeniu nad spokojem miasta nre zajdzie, a!a-- 
my samoobrony powinny być tylko w pewnych, 
bardzo krytycznych wypadkach używane, gdyż 
w nocy wywołają one bajeczny popłoch 1, jak 
się okazuje, nejczęściej niepotrzebnie. 

W. Cz. 


którą za: zęła g gra- 


Z ostatniej chwili. 
Zabójstwo. 


Samowola żołnierzy kousystująrego tu woj- 
ska przechodzi tu wszelkie granice. Lida błahy, 
nic nieznaczący powód — wysiarcza, ażeby użyć 
broni palnej i wywołać panikę wśród ludności 
miejscowej. 

Świeżym tego dowodem wypadek dzisiejszy, 
jaki gó, się przy ul. Lipowej X 41. 

domu tym zoajduje się skład węgla Au- 
drzeja Poraja. Do składu tego prowadzi wejście 
przez furtkę w parkanie, okalsjącym od ul. Li- 
powej posesyi, której front przy ulicy Pańskiej, 
opatrzony Na 43. 

Dziś, po godzinie 1 ej po południu, do robo- 
tnika pracującego w tym składzie Jana Karols- 
ka przyszedł w odwiedziny 21-letni Wawrzyniec 
Koziorowski, dorożkarz, ostatnio bez zajęcia, za- 
mieszkały przy ul. Dzielnej nr. 11, 

Prowadzili oni ze sobą ożywioną rozmowę. 
Nagle dał się słyszeć odgłos, pochodzący ud ude- 
rzenia kamieniem kapiszonn, spowodowony przez 
nieletniego chłopca, bawiącego się na padwórza. 


— BOW mn A Km 


Pod ten czas przez ulicę Lipową okołe do- 
mu 3 41 przechodzili dwaj żołnierze dragońscy. 
Usłyszawszy odgłos kapiszonu, dragoni zatrzy- 
mali się przed składem i zażądali wyjaśnień od 
żony Poraja. 

Dragoni usiłowali wmówić w Poraja, jego 
żonę i znajdujących się tam Karolaka i Kozio- 
rowskiego, że w domu tym umyślnie urządzają 
strzelaninę, 

Zatrwożony: Koziorowski wybiegł ze składa 
na dziedziniec. Jeden z dragonów, widząc to, 
pogonił za uciekającym i strzelił około sieni, pro- 
wadzącej na ulicę Pańską. Drugi dragoa wraz 
ze strażnikiem zawrócili szybko, dobiegłszy do 
bramy nr. 43 od nl. Pańskiej. Tutaj dragon dał 
strzał z karabina, 

Po spełnienin tego faktn, 
strażnikiem szybko ulotnili się. 

Wawrzyniec Koziorowski padł trupem na 
miejscu, ugodzony w twarz kulą, która wyszła 
przez czaszkę. Zwłoki zmarłego znajdują się 
chwilowo na dziedzińcu domu, gdzie spełniono 
zabójstwo. 

Mieszkańcy tego domu i sąsiednich porusze- 
ni zostali niezmiernie tym wypadkiem. Napię- 
cie ogólnego zdenerwowania spotęgowało się. 


Rada opiekuńcza 


SZKOŁY: Handlowej 


T-mio klasowej 


w Kaliszu 


z językiem wykłedowym polskim, za wyjątkiem historyi, geografii i języka rosyjskie- 
go, na zasadzie pozwolenia Ministerynm Skarbu z dnia 12/25 października 1905 roku 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że szkoła zostanie otwartą w zakresie 5 klas, 
wraz z klasą wstępną: egzaminy odbędą się w dniach 2,3, 4 i 5 stycznia 1906 roka, 
wykłady zaś rozpoczęte będą w dniu 9 stycznia 3806 roku. 

Na Dyrektora Szkoły powołany został przez Radę p. Antoni Sujkowski, kan- 
dydat nauk Bęc uniwersytetu Św. Włodzimierza w Kijowie, dotychcza- 
sowy nauczyciel 7-mio klasowej Szkoły Handlowej Zgromadzenia Kupców w War- 


dragoni wraz ze 


ROZWÓJ — Czwartek, dnia 14 grudnia 1905 r. 


| 
| 
| 
| 


| 


| m i =r 1 4—8, 


szawie. Bliższe informazye i szematy pcdañ na żądanie Rada Opiekuńcza wysyła- , 


listownie. Za względu na niewielką ilość wolnych miejsc w klasach pożądane jest 
śpieszne nadsyłanie podan o przyjęcie kandydatów do Szkoły: 


mentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 547—3—2 


r. i 
Oszczędność na opale! 


PORE PPAPPAEOPDIA 


E 
E ogrzewania 
G (FZGYGJiA H 
o patent Gassuelreder i Niemeczek 'e 
“9: daje się zastosować do każdego pieca kaflowego bez potrzeby a 
z przestawiania tegoż, wydziela ciepło natychmiast po napalenin. © 
wa Usuwa wilgoć. Nieodzowny w większych chłodnych pomiesz- va 
Lt czeniach, jak magazyny, biura szkoły, kościoły etc. 0. 
kali i è ' O: 
> Piece żelazne molyplkatorowe praszozowe. | 
s | E 
Gi AL. i- 
5 $ Wyłączsy reprezentant na Łódź i okolicę: ‘g 
RF) a rj, 08 
: A. 0.1 hich, (ili 5 
3 A. 0. Teschich, (ili 5 
2 Widzewska X 64, Telefon N: 240 
i fabryka tektury dachowej „Bitum“, skład pieców kaflowych 
fabryki „Machory*, posadzki terrakotowej, cementu, cegły 
i glinki ogniotrwałej, rur kamiennych etc. 1430.16.16 


Podwójna wydajność ciepła!!! 


Bia Wysakiwaa Prag. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, -kołacze 
aarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wavali ziemskich, żę Biuro umieszcza robotników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusurzów, sindniarzów, kowali, tokarzów, stołarzów, cieślów, ofi- 
cyalistow, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praożki i prasowaczki. - 


Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
mie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


składanie zaś doku- | 


7 
DO 


Oddam w zastaw 
lub na kupno ziemię, sześć i pół włók, 
z inwentarzem żywym i martwym, ze zbo- 
żem z maszynami, wogóle co potrzeba, 
zaraz od Nowego Roku, w powiecie łę- 
czyckim blizko Uzorkowa. Bliższa wiado- 
mość Szosa Rokicińska nr. 39, miesz. 16, 
Barczewski. 1648—3—1 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 

na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
Pop próśb i podań do wszelkich 
władz. 


2006-24-10 
A . Ą 


Osoha ' poszukuje przepisywania 
Oferty w Administraeyi 


arm ami 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—11 r. i od 6—8; dla 
dam od g. 5—6. c-26 
W nledziela i święta od 9—12 i od 3—6. 


r. L. PrYGNISKI 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 


'w języku polskim i rosyjskim. 
„Rozwoju“ pod 


f Przepisywanie”. 172—d 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i Od 6—8.W. | pm 7 z 
SR <= o sprzedania sklep kolonialny. Sosno- 
pania od 5—6 popol. 1420-V-32 wani 5. 2125—3—1 


Ulica Południowa Ma 2. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyczno-gimnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi), 

j 138—r—159 


jpteligentna wychowawczyni (katoliczka) 
poszukuje posady od Nowego Roku, 
świadectwa doskonałe. Oferty przyjmuje 
Administracya „Rozwoju“ pod lit A. U. 
Poe 2 01—3-3 
łodzieniec lat 19 z średniem wy- 
kształceniem, biegły w rachunkach, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Upra- 
sza o uprzejme składanie ofert w Adm. 
„Rozwoju“ pod „Młodzieniec“. 2914-2-2 
Nzuczycjelka muzyki z patentem kon 
serwatorynm udziela muzyxi w miej- 
seu, Pabianicach lub Zgierzu. 222 3-2 
Qs%8, mająca lat 20, z małem szyciem, 
poszukuje mieszkania za usługę a 
jadnej osoby lub więcej, od 19 go grud- 
nia. Zastać można do godz. 10 ej rano 
a wieczorem od 5ej i tylko na wyjazd. 
Składowa nr. 2), Stróż wskaże. 2120-3-2 
pokój frontowy © 2 oknach i o 1 oknie, 
umeblowany lub bez mebli do odzaję- 
cia. Dzielna 28 m. 14.  _ _ 217—3—2 
potrzebny chłopiec piśmienny, płatny, 
na posyłki (praktykant) porządnyć 
rodziców, Mąkowski, Kuótka 14. 2127-1 
panoa potrzebna do szycia bielizny. 
Ulica Dębowa nr. 7 m. 11. 2124—1 
przybląkała się szara koza. Wiadomość 
Ogrodowa 17, w fabryce u portyera. 
T 2112- 3-2 
S S Specyalna pracownia dziacińnych 
s nbiorów przyjmuje do roboty: 
sukienki, ubranka i płaszczyki, Widzegw- 
ska 11! m. 12 II p. 1793wes22 
W)yszjem pianin fortepianów, Łódź 
Piotrkowska 131. Franciszek Jaśkie- 
wiez. 2126—28-1 
Zesinal paszport na imię Heleny Waj- 
nert, wydany z gminy leśmierz. 
2123—5—1 
Zarz potrzebny ktoś samotny (on-ona), 
do prowadzenia magazyńu-kasy z kau- 
względnie udział lub współka, w 
hurtowym interesie. Oferty „Hartownik“ 
w „Rozwoju*, 2128=1 
Zesinat paszport na imię Anny Wachal- 
skiej, wydany z gminy Bielawy gub. 
warszawskiej pow. łowickiego. 2110-3-3 
Z powodu choroby do sprzedania zakład 
f 
że 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 


od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87: 


Dr. E. Somenherg 


choroby skórne, dróg mo- 


czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
246—r-110 


(diraryjzao=Gioozolopaca 


w Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne atrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w. ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksame- 
ry Jasiński, Kaufman. 


cya; 


ryzyerski. Karola nr. iQ stróż wska- 
a 2115—3—3 
zgineła suczka, czarna, mała. Kto 


Profesor Jan Pillarz 


Hz SPIER a a 
grodę. i TZA. 
Wi gry kmh | ooo o aa 


Rybaka, wydany z gminy Bujny, pow. 


A 9 A 4 
SKODA Z 2. M piotrkowskiego. 2107—3—3 


I 

Í 

| 

| 

| 

| 

Zakład Leczniczy 
1621—3-3 | 


Księgarnia i sklad nut. 


L. FISZERA 


Piotrkowska 48 


na nadchodzącą Gwiazdkę polaca w wielkim wyborza nowości z działu belatwy- 

styki powieści, womanse, poezye, książki dla młodzieży, książki obrazkowe, kstążki 

do nabożeństwa oraz dzieła ze wszystkich gałęzi nauki i wiedzy, 
Wielki wybór nut i obrazów! 


7 


1632—7—1 


Cyrk G. F. Truzzi. 


W czwartek 14 grudnia dane będzie 

przedstawienie popularne. 

Niespodzianka dla dam. Na przódsta- 
wienie to damy mają wejście do cyrku 
bezpłatne, t.j każdy zakupiony biłev da- 
je prawo wprowadzenia z sobą do cyrku 
iednej damy bezpłatnie. Dwie damy 
wchodzą za jednym biletem. Przedstawie- 
nie to będzie sią składało z 3-ch części 
i i2 numerów. Na zakonczenie wielka 
komiczna pantomina: „Szaleństwa Amora”, 
w Której uczestniczy cała trapa. i 

Zapowiedź: W tych dniach odbędzie się 
nenefis dyrektora ceyrka G. F. Trusmi 
Masa nowości. 


SĄ <> 
Zapowiedź: W niedzielę 17 grudnia 2 przod- 
stawienia, popołudniow e (począt:k o g.3) 
1 wieczorowe śpoczątek o godz. 834). 


ywany 
Imperial 


będą 


*m zaśózią mika dy 


kompletnie 


"wyprzedane. 


Józef Herzenberg 


23 Piotrkowska 23. 


Na skutek postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta Łodzi, za- 
padłego dnia 25 listopada b. r. odnośnie reorganizacji: 


T-klasowej Sztoły Handlowej ŁÓZKIEJ 


i wprowadzenia w tejże szkole od stycznia p. r. 


języka wykładowego polskiego, 


uprasza się rodziców i opiekunów wychowańców tejże szkoły, ażeby, je- 
żeli msją zawiar swych synów lub pupiłów do zreorganizowanej ‘szkoły 
nie posyłać, zechcieli w czasie jaknajprędszym, a w każdym razie 
nie później, jak 24 grudnia b. r. o tem Dyrekcyę Szkoły za- 
wiadomić i złożone w Szkole dowody odebrać. Ci uczniowie. których ro- 
dzice lub opiekunowie zawiadomienia podobnego nie przyślą, uważani bę- 
dą za mających zamiar do zreorganizowanej Szkoly nadal uczęszczać. 

Ci zas z rodziców i opiekunów, którzy zamierzają swych synów 
i wychowańców, poza naszą szkołą będących, powierzyć zreorganizowa- 
nej Szkole, zechcą Sekretaryacie Szkoły zlożyć przed 24 grudnia b. r. 
podania ze zwykle wymaganemi dowodami. 

Rozpatrywania przedstawionych świadectw 
wstępujących rozpoczną się 28 grudnia n. st. b. r 
nym będzie od iliści kandydatów. 

Dla określenia ilości klas, jakie mają być otwarte, jest pożądanem, 
ażeby podania w jaknajprędszym czasie były przedstawione. 


Rada Opiekuńcza 
7-klasowej Łódzkiej Szkoły Handlowej. 


Rada Opiekuńcza 
I-klesowej Polskiej Szkoly Handlowej 


w Zgierzu, 


przekształconej na zasadzie pozwolenia Ministeryum Handlu i Przemysłu 
z dnia 9/22 listopada 1905 r., niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, iż 
wakują miejsca we wszystkich 7-iu klasach i w 2-ch oddziałach klasy 
wstępnej (młodszym i starszym). Podania wraz zdokumentami należy wno- 
sió zaraz do kancelaryi szkolnej od 9—12 godz.rano. Egzamina rozpoczną 
się 2 stycznia 1906 r. Wpis szkolny wynosi od 60 do 100 rb. rocznie. 
1602—5—2 


i egzamina dla nowo- 
Czas trwania zależ 


1640 —3-2 


a TN 


-Tarmad Kasy Psegowej Mekanirowakej 


podaje do wiadomeści, że kantor Kasy otwarty w poniedziałki, środy i soboty od 
godz. 6 do 9 wieczorem. Główna X 38, m. 11, Członków, którzy nie złożyli ksią- 
żeczak, uprasza się o jukrajwcześniejsze złożenia ich do kontroli, 


odebrania, 4 1644-3—1 
m [4 > 
Robotłnikówy s s Vrwcoy 
(Związes Fabrykantów». Oddział 
w Łodzi, Wólczańska 10, St, Świetlik, Tëlefon Nr. 717- Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty "wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25-12 


Zarząd. 


od nieszczęśliwych wypadkow ubez- 


a złozońa są do. 


R A ea e 


„tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d.(28 


Ubranie dziecinne z trwałego mate- 
ryału i najnowszego fasonu rubli 3.25. 
Ubranie uczniowskie w dobrym gatunku 
rb 7.30. Szynel uczniowski z eiężkiego 
kastoru i na wacie rb. 16.50. Paltocik 
dziacinny na wacie z futrzanym kołnie- 
rzem rb. 7.50, wiszystko z czystej wełny u 


EMILA SCHMECHLA, Piotrkowska 98. 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
POŻYCZKOWE | 


„LOMBARD“ | 


Filia I ulica Zachodnia XM 31, | 
Filia II ul. Piotrkowska % 69. 
Zawiadamia, że w miejscowej sali licy- 


Inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 
grudnia) 10 stycznia 1905/6 roku i dni Expertyzy techniczne, nadzór 
następnych odbywać się będzie licyta- fabr., porady, plany. 1408 
cya na sprzedaż zastawów (z obydwóch | === NTN 


filii), we właściwym czasie nieprolońgo- NAUCZYCIELKA 


wanych; podczas trwania licytacyi pro- 
Jongata zastawów, na sprzedaż wystawio- 

z patentem gimnazyzinym poszukuje lek- 
cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 


nych. mie będzie uwzględniana. Wykaz 
X zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
scowych zakładów naukowych, ul. Sred- 
| nia nr. 25 m. 1. 1092-d.-36 


dzie ogłoszony w gazecie „Rozwój“. 
1641—3'3 


- ŚREDNIA Ne 30 


1 sklep z mieszkaniem 


zaraz do wynajęcia. *  /1643—3—3 


a + 
W karczmie Przygoń 3 oeegsv 
stój a SZYNKARZ” GERE Dani PAANS 


od Nowego Roku. | ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Wiadomość na miejscu. 1628-6-3 | Cenniki franco. 1005-52-47 


BRZ 


Jest do odstąpienia folwark w dzierżawę, 
ziemi ornej dwia włóki z inwentarzem | 
żywym i martwym i letniemi mieszkania- 
mi: dwie mile od Warszawy. Wiadomość 


Ryby rozpłodowe 


z 


Ryby zarybkowe. 


; 1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
Í pstrągi strumieniowe, 
) łosoś strumieniowy; 
2/ Okunio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (Idus kelanotus); 


— A M 


Nowo:otworzony 
Gabinet Dentystyczny 


s zz NAM 
ulica Nowo Cegielniana nr. 14, stróż i Zofii Sławiński, 
wskaże w godzinach od 2-€j do 8-ej 

wieczorem. 1625—3—3 Piotrkowska 132 m. 15. 


1601—3—3 


Sklad Artykatów. spłopalnych Tomarzsiwa 


e. Bloca 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzysztof Brun 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 

Dźwigi „„Otisś* 
Maszyny do pisania „„Remington* 

Wagi amerykańskie „Fairbanks'ć 

Biurka amerykańskie „,„Derby** 

Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „Wiiernicke' 

Koła pasowe drewnianą 

Lampy naftowe „„Welisa* 

Segregatory „imperial.“ 

Zastępca na Łódź i okolica 
H. S. NEUMARK, al. Benedykta X 2, 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


